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Poczciwcy o skrwawionych rękach

Przed procesem
25 oprawców
z Oświęcimia

BONN PAP. W Z W IĄ Z K U  Z PROCESEM 
25 B, OPRAWCÓW Z OŚW IĘCIM IA . J A K I W 
DRUGIEJ POŁOWIE ROKU MA ODBYĆ SIĘ  
WE FRA NKFURCIE NAD MENEM, NA  
ŁAM ACH SZEREGU ZACHODNIONIEM IEC  
K IC H  CZASOPISM PO JAW IŁY SIĘ M ATE­
R IA ŁY  POŚWIĘCONE OSW IĘCIMOW L

MAX BORN
o rewizjonizmie

BONN PAP. Miesz­
kający w  Hanowerze 
aureat Nagrody Nobla, 
światowej sławy fizyk 
Max Born oświadczył 
na przyjęciu zorganizo­
wanym z okazji 80 rocz 
nicy jego urodzin, że 
,nie sądzi, by Śląsk 

stał się ponownie tery­
torium niemieckim”. 
Born, który pochodzi z 
Wrocławia, uważa wszel 
tie rewizjonistyczne usi 
łowania w tym kierun- 
tu za zasadniczo błęd­
ne. „K to wyrządził zło 
— powiedział on — mu 
•1 też ponosić za to kon 
sekwencje” ,

BIDAULT
pojedzie
do Brazylii

RIO DE JANEIRO 
PAP. Urząd prasowy 
prezydenta podał, iż 
Brazylia udzieli wizy 
wjazdowej byłemu pre 
mierowi francuskiemu, 
a obecnie jednemu z 
przywódców OAS, Bi- 
daultowi, jak również 
jego sekretarzowi.

Brazylijski minister 
spraw zagranicznych po 
twierdził, iż ambasada 
brazylijska w  Lizbonie 
została upoważniona do 
wystawienia wizy wjaz 
dowej dla Bidaulta „na 
zwykłych warunkach 
azylu politycznego” .

M.IN. organ Związku 
Metalowców „Metali”  
rozpoczął publikację se 
r ii materiałów doku­
mentalnych pod ty tu­
łem: „Poczciwcy o
skrwawionych rękach”. 
Autor cyklu Thomas 
GNIELKApodjął się nie 
lada dzieła: postanowił 
pokazać przede wszyst­
kim  powojenną prze­
szłość 25 oprawco^ z 
Oświęcimia.

W  P IE R W S ZY M  O D C IN ­
K U  G n ie lka  p rzedstaw ia  
s y lw e tk ę  os ta tn ieg o  kom en 
da n ta  O św ięc im ia  R ich a r­
da B A E R A  oraz W ilh e lm a  
BO G ER A z w y d z ia łu  p o l i­
tycznego obozu. W  m o­
m encie k a p itu la c j i  Baer 
w y s ta w ił sobie fa łszyw e 
św iad ectw o , iż  je s t „ż o ł­
n ie rze m  W ehrm ach tu , N eu - 
raannem ". Zaraz po w o j-  

B aer—N eu m a nn zale-

BOGER —■ postrach 
więźniów Oświęcimia, 
człowiek, który tysiące 
ludzi zamordował strza 
łem w  ty ł głowy, zaraz 
po wojnie schwytany 
przez Amerykanów na 
terenie Austrii przeka­
zany został Polsce. W 
czasie transportu jed­
nakże udało mu się 
zbiec. W roku 1947 za­
mieszkał w  Hemmingen 
koło Stuttgartu, gdzie 
zaczął pracować w  za­
kładach Heinkla. Jego 
życie rodzinne było nie 
mai idyllą. Jednakie 
było publiczną tajemni 
cą, iż Boger utrzymy­
wał stałe kontakty z 
organizacją byłych SS- 
manów „HIAG ” . Po je­
go aresztowaniu mał­
żonka wynajęła jednego 
z najbardziej zna­
nych zachodnioniemiec- 
kich adwokatów, cho­
ciaż mąż zarabiał jako 
urzędnik bardzo mało. 
I tu druga tajemnica 
poliszynela: zorgan izo- 
wani legalnie w  NRF 
— SS-mani współuczest 
niczą w  kosztach obro­
ny swego kolegi...

W Y STĘP U J ĄC A  obec­
n ie  w  p a ry s k im  rr.usic- 
h a llu  G e ra ld ine  L Y N - 
T O N  — ta n ce rka  z ba­
le tu  P L A S S C H A E R TA  
podczas w iosennego spa 
ce ru  po s to lic y  F ra n ­
c j i .

(C A F)

CENA BO GB

KURIER
Piątek, 5. IV . 63 r. 
Sobota, 6. IV .. 63 r.
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Wizyła pożegnalna u min. Hoffmanna

MEDALE ZASŁUGI
Narodowej Armii Ludowej NRD

dla gen. Spychalskiego
i członków delegacji WP

M/fa
Tu
„rozmawia“  ślij
z „ŁUNA“...

MOSKWA PAP. Ko­
respondent TASS nadał 
następującą informację 
z punktu prowadzące­
go obserwację lotu sta­
c ji „Łuna 4” .

72 minuty trwała jed 
na z „rozmów”  Ziemi z 
„Łuną 4” . W ciągu te­
go czasu radziecka sta­
cja automatyczna prze­
była odległość wyno­
szącą 10 — 12 tys. km.

Dane otrzymane w  
wyniku te j „rozmowy” 
świadczą, że aparatura 
działa normalnie; ze­
brano wiele naukowych 
informacji.

Gigantyczna antena 
znajdująca się w  punk 
cie obserwacyjnym jest 
w stanie „zarejestro­
wać”  wszystko, co dzie 
je się w  ramach ukła­
du słonecznego.

Po 35 dniach walki

Francuscy górnicy
powrócili do pracy
PARYŻ PAP. Wero- I  poprawy warunków 

raj w  nocy, po przeszło pracy zostały w  znacz- 
20 godzinach rokowań, nej mierze uwzględnio- 
osłągnięte zostało poro ne. 
zumienie między przed

BERLIN PAP. Podczas wizyty pożegnał 
nej u ministra obrony narodowej NRD  
gen. Heinza Hoffmanna, członkowie dele­
gacji Wojska Polskiego z ministrem obro­
ny Marianem Spychalskim na czele odzna­
czeni zostali przez gen. Hoffmanna złoty 
mi, srebrnymi i  brązowymi Medalami Zą 
sługi Narodowej A rm ii Ludowej.

Z KOLEI minister 
Spychalski wręczył Od 
znaki Kościuszkowskie 
członkom kierownictwa 
Narodowej A rm ii Lu­
dowej i  innym wyż­
szym oficerom. Ponad­
to 9 przodujących o fi­
cerów, pracujących w 
Ministerstwie Obrony 
Narodowej, otrzymało 
z rąk min. Spychalskie 
go Odznakę Wzorowe­
go Żołnierza. W wizy­
cie pożegnalnej u  min. 
Hoffmanna uczestniczył 
również ambasador 
PRL w  Berlinie Feliks 
Baranowski.

stawicielami związków 
zawodowych górników 
francuskich a przedsta­
wicielami dyrekcji ko­
palń. Po 35 dniach wal 
ki górników, strajk do­
biegł końca i dziś pra­
ca w  kopalniach zosta­
ła wznowiona.

PRZEWODNICZĄCY 
Federacji Górników 
Powszechnej Konfede­
racji Pracy (CGT) Leon 
Delfosse oświadczył, że 
porozumienie zostało o- 
siągnięte na podstawie 
wzajemnych ustępstw, 
które stanowią rzetelny 
kompromis i  sukces 
strajkujących. Ich po­
stulaty w zakresie płac

Wiceminister
Leśnictwa 
i Przemysłu 
Drzewnego

I. Grudziński 
w Szczecinie

W C ZO R A J p rz y b y ł do 
Szczecina w ice m in is te r  Leś 
n ic tw a  i  P rzem ysłu  D rzew  
nego — Jan G R U D ZIŃ ­
S K I. W ice m in is te r G ru ­
d z iń sk i w z ią ł u d z ia ł w  u ro  
czystości u ru ch o m ie n ia  
w  p a p ie rn i s k o lw iń s k ie j 
c zw a rte j m aszyny pa p ie rn i 
czej.

Trzy ołiury
LAWINY

WWIEDEŃ PAP. 
środę po południu 
Alpach szwajcarskich 
niedaleko miejscowości 
Preda (kanton Grau- 
buenden) lawina śnież­
na zasypała 3-osobową 
grupę narciarzy. Po k il 
kugodzinnej akcji ra­
tunkowej zostali oni 
odnalezieni pod zwała­
mi śniegu, jednak wszel 
kie próby przywrócenia 
ich do życia okazały 
się bezskuteczne.

UPRZEDNIO delega­
cja Wojska Polskiego 
złożyła wizytę nadbur-'' 
mistrzowi wielkiego 
Berlina Friedrichowi 
Ebertowi oraz pierw­
szemu sekretarzowi kie 
rownictwa okręgowego 
SED w  Berlinie, człon­
kowi Biura Polityczne­
go KC SED Paulowi 
Yemerowi.

Jutro kolejne 
spotkanie 
DOBRYNIN 
- RUSK

WASZYNGTON PAP. 
Departament Stanu 
USA podał do wiado­
mości, że w sobotę po 
południu odbędzie się 
kolejne spotkanie am­
basadora ZSRR, Dobry 
nina, z sekretarzem sta 
nu, Deanem Ruskiem. 
Spotkania te dotyczą, 
jak wiadomo, sprawy 
rozwiązania problemu 
Berlina zachodniego. 
Tego samego dnia wie­
czorem Dean Rusk u- 
dać się ma do Paryża.

E P ID E M IA  ty fu s u  w  
¡v szw a jca rsk im  ośrod­
k u  spo rtów  z im o w ych  
Z e rm a tt trw a .

N A  ZD JĘ C IU : tra n s ­
p o r t h e liko p te re m  je d ­
nego z c iężko cho rych 

szp ita la  w  W a llis .

(C A F)

Upały w Egipcie
KAIR PAP. Egipt 

ogarnięty został ostat­
nio falą niezwykłych 
upałów. W południe 
temperatura przekra­
cza 30 stopni w  cieniu, 
a notowano już k ilka­
krotnie nawet 34 stop­
nie. Upałom towarzy­
szą gwałtowne spadki 
ciśnienia, typowe dla 
okresu „hamsinów” — 
gwałtownych burz pias 
t o t r a c i u

S T A T K I N A  W E JŚ C IU )

M /s  „N Y S A ”  — s K openha
g i z d ro bn icą

S/S ,.K IE LC E ”  I  D a n ii 
po d  ba lastem

S T A T K I N A  W YJŚC IU »

S/S „H U T A  SO SNOW IEC”  —
do A le k s a n d r ii z koksem  

M /S  „R U S A Ł K A ”  - i  do  
A n g li i  zach. z d ro bn icą  

S/Ś „C IE S Z Y N ”  — do  A n t­
w e rp i i  z w ęg lem  

S/S „P S T R O W S K I”  ■*- do Da 
n i l  z w ęg lem

S/S „M A L B O R K ”  — do Da 
n i l  z w ęglem

S Y T U A C JA  LO D O W A

W  Z W IĄ Z K U  z popraw ą sy ­
tu a c ji lo d o w e j s ta tk i PŻM  
przechodzą bez przeszkód 
przez K a n a ł K i lo ń s k i 1 W ie lk i 
B e łt. Z a lodzen ie  u trz y m u je  się 
jeszczę częściow o w  Sundzie 
ł  m iędzy w yspą G o tiand a  w y  
brzeżem  f iń s k im .

N A  ŁO W IS K A C H  i

W  S Z C Z E C IN IE  perzy nabrze 
żu  B u łg a rs k im  koń czy  przygo 
to w a n ia  do w y jś c ia  na M orze 
P ó łnocne 6 lu g to tra w le ró w  
„G R Y F A ” : „ B ą k ” , „B ło tn ia k ” , 
„G a w ro n ” , „M a ra b u t” , „ M y ­
szo łów ”  i  „R y b itw a ” . S tatek 
baza „K a s z u b y " w yru szy  Ju­
t r o  ze Szczecina w  pie rw szy 
re js  na  M orzę Pó łnocne, gdzie 
ło w i ju ż  25 naszych s ta tków .

G D Z IE  I  IL E  ŁO W IM Y ?

e ksp loa tow a nych  przez po lską 
f lo tę  ry b a c k ą  3. bm .:

— ło w iska  L a b ra d o ru  — 
tra w le ry -p rz e tw ó rn ie  — 20 ton ,

— ło w iska  a fry k a ń s k ie  — 
tra w le ry  — 12 to n ,

— ło w iska  ir la n d z k ie  — tra w  
le r y  —  14 ton ,

— łow iska  R y n n y  N orw es­
k ie j  —  tra w le r y  3 to n y ,

— ło w iska  szkock ie  — tra w  
le r y  — 4 to n y ,

— łow iska  b a łty c k ie  — k u ­
t r y  — 2,5 to n y .
W  PO RC IE :

W  C IĄ G U  os ta tn ie j doby 
prze ładow ano 23 570 to n . W 
p o rc ie  p rze byw a 20 s ta tków , 
m . in . na nabrz. Czechosło­
w a ck im  s /s  „ A e g ir "  (NRF) ła 
d u je  d ro bn icę  d la  A f ry k i .  Na 
S tarów ce s/s „H o re o ”  ( fin )  
w y ła d o w u je  celu lozę d la  k ra ­
ju .  P rzy  „W a rc ie  s /s  „E ed er- 
h o ft”  (NRF) ła d u je  jęczm ień 
d la  D a n ii. P rz y  „E w ie ”  s ta t­
k i  fran cusk i«  ..N iobe”  1 „ A -  
lic e ” ' w y ła d o w u ją  pszenicę.

Pierwsze orki

i  siewy

Przed 10-leeiem

Skolwina

PRACE
POLOWE
w  Szczecin skiem

rozpoczęte
R O LN IC Y  S ZC ZEC IŃ ­

SC Y rozpoczę li ju ż  p ie rw ­
sze prace w  p o lu . Na g le ­
bach lże jszych  trw a ją  o r ­
k i  a na w e t s iew y  owsa. 
P race po łow ę op óźn iły  się
0  2—3 tyg od n ie . Cala na­
dz ie ja  na d ro b ien ia  la le g ło ś  
ci leży  w  d o b re j o rg an iza ­
c j i  p ra cy  1 m echan izac ji 
prac. •

W  w o je w ó d z tw ie  szczeciń 
sk im  je s t obecn ie 5,5 tys. 
c ią g n ikó w  różn ych typ ów , 
660 p łu gó w  c ią g n iko w ych ,
1 600 s ie w n ik ó w  i  w ie le  in  
nyeh n iezbędnych m aszyn. 
Od spraw nego użyc ia  te j 
w ie lk ie j bazy te chn iczn e j 
zależą w y n ik i tegorocz­
n ych  p lonów .

M ro zy  d o tk liw ie  d a ły  się 
w e z n a k i pszenicom , ow -

(Dokończenie na str. 2)

Potężna
maszyna
papiernicza
-  nowe dzieło 
polskiej techniki

-  lozpoczęła 
produkcję

W  SKOLWIŃSKIEJ  
PAPIERN I ruszyła już 
czwarta maszyna pa­
piernicza, a właściwie 
cały wielki zespół u- 
rządzeń, który da do­
datkową dobową pro­
dukcję rzędu 30 — 40 
ton. Montaż maszy­
ny rozpoczęto we wrze­
śniu ubiegłego ro­
ku. Rozruch technolo­
giczny nastąpił 1 mar­
ca br., a już 13 mar­
ca . zeszła z maszyny 
pierwsza wstęgą papie­
ru. Tym samym zamk­
nięty został całkowicie 
etap zagospodarowania 
bloku „A” tego zakła­
du.

Ogółem inwestycje 
na przestrzeni dziesię­
ciu lat istnienia zakła­
du pochłonęły już oko­
ło 500 milionów zł. Te 
jednak jest dopiero po 
czątek rozbudowy. Pa­
piernie nasze otrzymu­
ją coraz lepsze i nowo 
cześniejsze urządzenia
-  produkcji krajowej.
(Dokończenie na str. 4)

W ło s k ie  r e w e la c je

H 1BOSKA GRETA“
w ra c a  na  e k ra n ?

RZYM. Jak wynika nią filmową — przewi- 
z doniesień rzymskiego dującego gażę 5 m ilio- 
dziennika „PAESE SE- nów dolarów.
RA” , Greta GARBO.
sławna gwiazda lat 
dwudziestych i trzy­
dziestych miała podpi­
sać kontrakt z jednym 
z włoskich producen­
tów filmowych. Dzien­
nik podaje, że kontrakt 
został podpisany nie­
dawno w Nowym Jor­
ku i przewiduje rozpo­
częcie zdjęć już w mie 
siącaćh letnich we Wło 
szech.

W ostatnich latach 
nazwisko „Boskiej Gre 
ty”  kilkakrotnie było 
wymienione w prasie 
w związku z je j rzeko­
mymi planami powrotu 
do filmu. M.in. miała 
ona odtwarzać na ekra 
nie główną rolę w  f i l ­
mie o życiu Heleny 
Modrzejewskiej. Przed 
5 laty Garbo odrzuciła 
propozycję kontraktu z 
a fry k a ń s k ą  wytwór-

KOT
przyczynq
ROZWODU

LO N D Y N . — Rzecz dzia­
ła  się w  A n g li i .  Z w y k ła  
dom ow a k o tk a  s ta ła  się 
p rzyczyn ą  rozb ic ia  m ałżeń 
s tw a F ra n ka  i  E ls ie H u p t 
z m iasta  K e m p s lcy . M ąż 
dom agał się bow iem  k a te ­
go ryczn ie , aby jeg o u lu ­
b iona k o tka , k tó ra  w iecz ­
n ie  n iedom agała, spa la w  
no cy  na  jego poduszce. 
M ałżonka n ie  znosząca k o  
tó w , p ro tes tow ała  prze c iw  
ko  ta k ie m u  w y k o rz y s ty w a  
n i u m ałżeńskiego loża , je d  
nakże bez re zu lta tu . W  
koń cu  m us ia ła  przenieść 
się z łóżk ie m  p o lo w ym  do 
ku c h n i.

P rzed k ilk o m a  d n ia m i 
m ałżeństw o o trzym a ło  roz  
w ód. Pow ód —! o k ru c ie ń ­
stw o m ęża.
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STEVENSON 
O PROBLEMIE 
BERLINA  
ZACHODNIEGO

♦  B E R L IN  P A P . P rzebyw a­
ją c y  w  B e rlin ie  zachodn im  
szef d e leg ac ji am e ryka ńsk ie j 
w  O N Z, STEVENSON w ys tą ­
p i ł  na k o n fe re n c ji prasow ej. 
Na p y ta n ia  do tyczące udz ia łu 
ONZ w  rozw iąza n iu  p ro b le ­
m u  zach od n io be rlińsk ie go , 
Stevenson sugerow a ł n ie  za­
stąp ien ie , lecz uzu pe łn ie n ie  
is tn ie ją ce j ju ż  f la g i N A TO  f la  
gą ON Z. S tw ie rd z ił on, że 
,,rząd U S A  ch ę tn ie  p rzy łą czy ł 
b y  się do p la n ó w  ro z p a tru ją  i 
cych  m ożliw o ść obecności 
O N Z w  B e rlin ie , je d n a k  ty lk o 1 
pod w a ru n k ie m , że obecność! 
ta  n ie  na ruszy w  n iczym  d o -, 
tyehczasow ych p ra w  m o­
ca rs tw  zachodn ich  w  ty m  ' 
m ieście o raz że p rz y ję c ie ! 
przez O N Z ró żn ych  f u n k c j i , 
w y jd z ie  rzeczyw iśc ie  tem u 
m iastu  na  k o rzyść ’?»

RADZIECKA <
DELEGACJA »
RZĄDOWA <
W  HELSINKACH '

♦  H E L S IN K I PAP. W  z w ią z , 
k u  z 15 roczn icą  rad z ie cko - 
f iń sk ie g o  u k ła d u  o  p rz y ja ź ­
n i,  w spó łp racy  i  w za je m n e j1 
pom ocy, p rz y b y ła  tu  rad z ie c ­
k a  de legacja rządow a z p ie r ­
w szym  w icep re m ie re m , A . 
KO SYG IN EM , na czele.

KONFERENCJA 
PRASOWA HOME A 
— WSPÓLNY  
KO M U N IK A T  
BRYTYJSKO- 
JAPOŃSKI

♦  T O K IO  PAP. R u ry  s ta lo­
we d la  n a fto c ią g ó w  ń le  z a li­
czają się do to w a ró w  stra te ­
g iczn ych , k tó ry c h  eksp o rt za­
kazany je s t do k r a jó w  socja­
lis ty czn ych  — o z n a jm ił po ­
n o w n ie  b ry ty js k i m in is te r  
spraw  zag ran iczn ych, lo rd  
HOME. podczas k o n fe re n c ji 
prasow ej w  T o k io .

H om e jeszcze ra z  po dkreś- 
i l i ł .  że C hR L po w inn a  zająć 
i sw o je  m ie jsce  w  O N Z. Jed­
nakże doda ł,, iż  W . B ry ta n ia  

1 opow iada sję ?ą jy jm  ą t jy  śpra 
w ę tę  rozs trzygn ąć  w  ' ONZ 

i w iększością 2/3 g łosów .

O P U B LIK O W A N Y  na za koń 
czende w iz y ty  lo rd a  H om e w  
T o k io  w sp ó ln y  k o m u n ik a t b ry  

, ty js k o - ja p o ń s k i w skazu je  na 
" je d n o ś ć  poglądów  obu s tron  

w e w szys tk ich  podstaw ow ych 
p ro b lem a ch  m ię d z y n a ro d o -, 
w y c li.

MARSZAŁEK
M A LINOW SKI
W BIRM IE

♦  DELHI. PAP. D o  Rangunu 
p rz y b y ł z o f ic ja ln ą  w iz y tą  m i­
n is te r o b ron y  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego m arsza łek R . J . ,  
M A L IN O W S K I. M arszałek 
p rz y b y ł do R angunu z In d o - ( 
ne z ji.

BUSINESS
NA FLAGACH i
NARODOWYCH i

♦  N OW Y JO R K . J a k  in fo r - '
, m u je  A g e n c ja  Associated
Press, am e ryka ńska  f i r m a 1 

1 „S H E N A N D O A ”  sprzeda ła f i r ,  
i m om  zach od n io n iem leo k im  du 
, żą p a rtię  a m e ryka ńsk ich  fla g  
na rod ow ych , k tó re  zdezaktua­
liz o w a ły  s ię  p a  p rzyzn an iu  Ha 

i w a jo m  i  A lasce s ta tu tu  49 i 
»50 s tanu USA. (Jak  w iadom o,
. l iczba gw iazd na  fla d ze  am e­

ry k a ń s k ie j odpo w iad a  ilo ś c i 
s tanów  U SA). F la g i te  m a ją  
s łużyć ja k o ... szm aty do  czy­
szczenia obuw ia .

Kongresm an M U R P H Y  w yra  
ił w  zw ią zku  z ty m  ob urzę -1  
ie  i  zażądał zbadan ia  te j 

sp ra w y, k tó ra  w ed ług  jeg o o- 1 
św iadczen ia , je s t „n a jg o rs z y m  i 
p rzyk ład em  up a d ku  a m e ry - , 
kań sk ich  ob ycza jó w  « p re s ti­
żu U S A ".

POSZUKIW ANIA  
ZAGINIONEGO  
SAMOLOTU

♦  P A R Y Ż . D z iew ięc iu  człon 
k ó w  eksp ed yc ji pod n a z w ą , 
„C A V A L L Y  -  SASSA N DR A”  
opuśc iło  P a ryż, ud a ją c  się d o 1 
Ab idżanu . Z adan iem  ekspedy-1 
e ji będzie odna lez ie n ie  na t e - , 
r y to r iu m  W ybrzeża K ośc i S ło­
n io w e j szczątków  sam olo tu z 1 
ład u n k ie m  z ło ta , k tó ry  ro z b ił I 
się ta m  przed 20 la ty .  |

PRZEPROWADZKA \ 
MCHATU i

♦  M O SKW A PAP. S łyn n y  
m osk iew sk i M C H A T, jeden z 
czo łow ych te a tró w  radziec­
k ich , zam ierza przenieść się 
do now ego b u d yn ku . Obecny 
lo k a l lic z y  ju ż  60 la t. K ie dyś  
by ła  to  bardzo nowoczesna

'scena , dziś je d n a k  n ie  odpo- 
i w łada w ym ogom  te c h n ik i 
■ te a tra lne j.

D la rozpatrzenia sytuacji 
w  koloniach portugalskich

Komitet 24 państw
żąda zwołania

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK PAP. OBRADUJĄCY W S IE ­

DZIB IE  ONZ W  NO W YM  JORKU KO M ITET  
24 PAŃSTW ZAJMUJĄCY SIĘ WYKONA­
NIEM  DEKLARACJI O PRZYZNANIU N IE ­
PODLEGŁOŚCI W SZYSTKIM  KRAJOM KO­
LO NIALNYM , ZAKO Ń CZYŁ W CZWARTEK  
WIECZOREM O M A W IA N IE  SPRAWY SY­
TUACJI W KO LO NIACH PORTUGALSKICH  
W  AFRYCE.

NA' ZAKOŃCZENIE 
odbyło się głosowanie 
nad rezolucją zgłoszo­
ną poprzedniego dnia 
przez 12 krajów afro- 
azjatyckich i Jugosła­
wię. Rezolucja ta potę­
pia w  sposób katego­
ryczny terror w  kolo­
niach portugalskich w 
Afryce, wylicza wszy­
stkie dotychczasowe re 
zolucje Zgromadzenia 
Ogólnego NZ i Rady 
Bezpieczeństwa, żąda­
jąc od Portugalii pod­
porządkowania się po­
stanowieniom Karty NZ 
i oskarża Portugalię o 
świadome sabotowanie 
zaleceń organizacji, któ 
rej sama jest człon­
kiem. Rezolucja kończy 
się żądaniem natych­
miastowego zwołania 
Rady Bezpieczeństwa 
dla rozpatrzenia sytua­
c ji w koloniach portu­
galskich oraz „podjęcia 
odpowiednich kroków” 
włączając w  to sankcje 
„przeciwko aktom re­
presji władz portugal­
skich w  ich posiadłoś­
ciach w Afryce”.

jów, w tym Polska, 
ZSRR i kraje afrę-azja 
tyckie. 5 delegacji — 
USA, W. Brytania, Au­
stralia, Wiochy 1 Da­
nia — wstrzymało się 
od głosu.

HRF
ostatnim etapem 
podróży
MATEOSA

P A R Y Ż  PA P. P rze b yw a ­
ją c y  z  w iz y tą  w  H o la n d ii 
p re zyd e n t M e ksyku  A d o l­
fo  Lopez M ATEO S zw ie ­
d z ił w  c zw a rte k  stocznię 
y e ro lm e  ko ło  R o tte rda m u .

Tego samego d n ia  p re ­
zyd e n t p rz y ją ł w  am basa­
dz ie  m e k syka ń sk ie j przed 
t ta w ic ie l i  k o lo n ii m eksy­
k a ń s k ie j w  H o la n d ii, a na ­
stępn ie w ieczo rem  w y d a ł 
p rz y ję c ie  na  cześć k r ó lo ­
w e j h o le n d e rsk ie j J u lia n y  
o ra z  ks ię c ia  B e rn ha rda .

D ziś rano p re zyde n t M a­
tę  os ud a ł s 'ę do N ie m ie c ­
k ie j  R e p u b lik i F ed e ra ln e j, 
k tó ra  s ta no w i os ta tn i etap 
jego po d ró ży  w  E urop ie .

W Filharmonii 
konce rt
fortepianowy
f-moil Chopina

P O D  zna k iem  gośc innych 
w ys tę p ó w  F ilh a rm o n ia  
Szczecińska p rz y g o to w u je  
dz is ie jszy k o n c e r t sym fo ­
n ic z n y  (godz. 19.30).

P rz y  p u lp ic ie  d y ry g e n c ­
k im  zobaczym y S tefana 
M A R C Z Y K A  I  d y ryg e n ta  
F i lh a rm o n ii Ł ó d z k ie j. So­
l is tk a  bu łg a rska  EM M Y  
B E H A R  —  la u re a tk a  V  
M ię dzyn a ro do w e go  K o n k u r  
su im . F r . C hop ina , w y k o  
na  n  K o n c e rt F o rte p ia n o ­
w y  C hop ina .

P o na dto  w  p ro g ra m ie  o r ­
k ie s try  I I I  K o n c e rt B ra n ­
d e n b u rsk i J . S. B acha oraz 
K o d a ly ’ego S u ita  „H a ry  
Janos” .

D y re k c ja  F i lh a rm o n ii  
S zczec ińsk ie j in fo rm u je  
jednocześn ie, że p rzy ja zd  
zap ow ie dz ian e j u p rzed n io  
p ia n is tk i w ę g ie rsk ie j K a ta  
l in  Nem es, zosta ł przez Pa 
g a r t  od w o ła n y .

K o n c e rt zostan ie po w tó ­
rzo n y  w  n ie d z ie lę  na po­
ra n k u  o godz. 12.00. A b o ­
na m e n ty  ważne.

Za przyjęciem rezo­
lu c ji głosowało 19 kra-

ORKI
(Dokończenie ie  str. 1)
som i  rzepakom , k tó ry c h  
w y  m arz ło  30—35 proc. Szoze 
g ó ln ie  u c ie rp ia ły  p o w ia ty  
p o łud n io w e  i  ś rodkow e. 
W ym a rz lo  ponad 3 200 ha 
pszen icy o d m ia n y  „Ż e la z ­
na ”  1 850 ha jęczm ien ia  
ozim ego. Ba rdzo du ży  po­
p y t na naw ozy sztuczne 
sp ra w ia , że je s t ich  b ra k  
w  c a łym  w oje w ó dz tw ie .

N ie w ys ta rcza ją ce  są też 
ilo śc i m a te ria łu  siewnego, 
zw łaszcza że tegoroczne 
p la n y  p rz e w id u ją  zagospo­
da row an ie  przez PO M  i  
k ó łk a  ro ln ic z e  3 800 ha 
u ż y tk ó w  ro ln y c h  z Pań­
stw ow ego Funduszu Z ie m i 
1 4 400 ha na leżących do go 
spo da rs iw  podupadłych . 
Soodziewana jes t decyzja 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  do 
tycząca p rzyd z ia łu  po trzeb 
n ych  Ilo śc i z ia rna  na siew.

(w it)

ELEKTRO­
CIEPŁOWNIA
w Szczecinie?

USPRAWNIENIE GO 
SPODARKI CIEPLNEJ 
i oszczędne zużycie pa­
liw  przeznaczonych na 
ogrzewanie pomieszczeń 
mieszkalnych — oto 
główny temat obrad 
tzw. kolegium patronac 
kiego Stołecznego Przed 
siębiorstwa Energetyki 
Cieplnej z udziałem 
przedstawicieli pokrew 
nych przedsiębiorstw z 
całego kraju, które od­
bywają się w Szczeci­
nie. Kończąc pierwszą 
część obrad, kolegium 
podjęło uchwałę stwier 
dzając m.inn. koniecz­
ność budowy elektro-, 
ciepłowni w Szczecinie.

I 77T O T
prpoP T fR
'lom tôwùJy
N A  P R Z Y S T A N K U  k o le ­

jo w y m  w  K o lib ie  (pow, 
P yrzyce ) w p a d ł pod pociąg 
d y ż u rn y  ru c h u  — Tadeusz 
K . K o ła  w agonów  ob c ię ły  
Tadeuszow i K . lew ą nogę.

< tV Y P A D K I pożarów  leś 
n ych  zanotow ała W o j. 
K o m . S tra ży  Pożarnych. 
N a jg ro źn ie jszy  b y ł w  T ro ­
szynie , gdzie spłonęło 8 ha 
m łodego lasu.

D W IE  a w a rie  k a b li w y ­
sok iego napięcia w y d a rz y ­
ły  się dziś rano na te re ­
n ie  p o r tu .  W  zw iązku z 
ty m  n ie k tó re  nabrzeża po 
zbaw ione b y ły  do p ływ u  
p rą d u  od 6,55 do 8,35.

PO G O D A: zachm urzen ie 
um ia rko w a n e . T em pera tu­
ra do 10 s t. W ia try  wacho 
d n ie  słabe do u m ia rko w a­
n ych . (ap)

fM S S S
m i ITT"P O M tiN V C

SZKOŁA CELNA 
W  SZCZECINIE

ROCZNIE notujemy 
ponad 1,5 miliona prze 
kroczeń granicy w róż­
nych środkach transpor 
tu. Dyktuje to koniecz­
ność zwiększenia róż­
nych operacji celnych 
oraz podniesienia stanu 
liczebnego służby cel­
nej, jej przygotowania 

. fachowego i kultury 
pracy.

Jeśli tak, to trzeba 
celników szkolić. Z po­
czątkiem la t pięćdziesią 
tych ośrodek szkolenia 
służby celnej w G liw i­
cach został zlikwidowa 
ny, lecz aktualna sytua 
cja skłoniła Główny 
Urząd Ceł do jego reak 
tywowania. Ponieważ 
Wybrzeże skupia 1/3 
służby celnej, zapropo­
nowano zlokalizowanie 
go w Szczecinie, w gma 
chu odbudowanym (rów 
nież w czynach społecz 
nych) przez pracowni­
ków naszego Urzędu 
Celnego.

(„Głos Szczeciński”)

Souvanna Phouma
o zabójstwie Pholseny

DELHI PAP. Quinitn 
Pholsena jako minister 
spraw zagranicznych 
prowadził politykę za­
graniczną laotańskiego 
rządu jedności narodo­
wej, a nie swą własną 
— oświadczył w czwar 
tek premier Laosu ksią 
żę Souvanna Phouma 
na konferencji praso­
wej w stolicy Laosu 
Vientiane. Premier pod 
kreślił także, ie  mię­
dzy nim a ministrem 
spraw zagranicznych 
nie istniały żadne istot 
ne różnice zdań. Zbrod­
nicze zabójstwo Phol­
seny było głębokim 
wstrząsem dla wszyst­
kich oświadczył Sou­
vanna Phouma.

PREMIER OKREŚLIŁ 
jako kłamliwe wymy­
sły twierdzenia tych lu 
dzi, którzy obecnie usi­
łują rzucić cień na dzła 
ialfiość Pholseny. Sou­
vanna Phouma odpo­
wiedział przecząco na 
pytanie, dotyczące u- 
działu Pholseny w roz­
bieżnościach jakie wy­
nikły w środowisku 
wojsk neutralistów.

Książę poinformował 
przedstawicieli prasy* 
że badaniem okoliczno­
ści i przyczyn zabój­
stwa Pholseny zajmuj« 
się Ministerstwo Spra­
wiedliwości i w oczeki­
waniu na zakończeni« 
tego śledztwa odmówił 
udzielenia dalszych' 
szczegółów na ten te­
mat.

100 wierszy 
o Czechosłowacji

S Ł O W A C K I ty g o d n ik  
K U L T U R N Y  Ż IV O T  o- 
p u b łik o w a l os ta tn io  c ie ka ­
w y  a r ty k u ł S te fana D ruga 
p t. „K ie d y  w y b ije  dzw on 
d la  zaśc iankow ośc i” , w  
k tó ry m  a u to r  po dda je  k ry  
ty ce  is tn ie ją c ą  w  Czecho­
s ło w a c ji w rę cz  przesadną, 
zdaniem  a u to ra , ostrożność 
w  k o n ta k ta ch  k u ltu ra ln y c h  
z zag ran icą . S tw ie rd za ją c , 
że o i le  m ożna jako ś  jesz­
cze w y tłu m a c z y ć  ostro ż­
ność w  s tosunku dó tw ó r ­
czości k ra jó w  k a p ita lis ty c z  
n ych , a u to r  z a p y tu je  czy 
po dyk to w a n a  je s t p ra k ty k a  
iz o la c ji od sz tu k i i  k u ltu r y  
k ra jó w  obozu soc ja lis ty cz ­
nego. W  zakończeniu Ste­
fa n  D ru g  p o s tu lu je  ja k  na j 
b a rd z ie j da leko idące k o n ­
ta k ty  k u ltu ra ln e  m iędzy 
k ra ja m i soc ja lis tyczn ym i.

j X k  w y k a z u ją  badania 
s ta tys tyczne, w  Czechosło­
w a c ji od 1949 ro k u  syste­
m a tyczn ie  spada ilość no ­
w orod ków . W  te j dz ie dz i­
n ie  CSRS za jm u je  je d n o  z 
o s ta tn ich  m ie jsc  po W ę­
grzech i  Szw ecji. W  u b ie ­
g łym  np. ro k u  na 1000 
m ieszkańców  u ro d z iło  się 
15.7 dz iec i, podczas g d y  w  
K ana dz ie  — 26, w  ZSRR — 
24,9. w  U SA — 23,4;, w  Ho 
la n d ii — 21,2, a w  Polsce— 
20,7. P rob lem  p rz y ro s tu  na 
tu ra ln e g o , ta k  is to tn y  z 
ekonom icznego p u n k tu  w i

dzenia , je s t żyw o d y s k u to ­
w an y  przez prasę czecho­
słow acką.

Z A  B A R Y  Z  Ż Y W IO Ł E M

W  IN S T Y T U C IE  G ó rn ic ­
tw a  CSRS op racow ano no 
w ą  m etodę ok re ś la n ia  k ie ­
ru n k u  i  szybkośc i w ód 
po dz ie m n ych. D z ięk i n ie j 
na s tą p iło  pow ażne zw ię k ­
szenie bezpieczeństw a przy  
p rz e b ija n iu  n o w ych  szy­
bów  w  kop a ln iach .

W  O S TA T N IC H  15 la ta ch  
p rze m ys ł S ło w a c ji p rze ­
szedł okres bu rz liw e g o  roz 
w o ju . W  la ta ch  1949-62 p ro  
d u k c ja  p rze m ysło w a S łowa 
c j l  w zros ła  6 -k ro tn ie , pod­
czas gd y  na te re n ie  Czech 
— 4 -k ro tn ie . W  okres ie 
ty m  w yb u d o w a n o  Słowa 
c j i  238 n o w ych  zak ładów  
p rze m ys ło w ych , a 173 pod­
dano re k o n s tru k c ji.  W  je ­
s ie n i ub  r. rząd  CSRS

nych . w yzna cza ją c 70 proc. 
o b ie k tó w  p rze m ys ło w ych  
na te re n ie  R e p u b lik i, k tó ­
ry c h  budow a ma być za­
kończona w  p ie rw sze j ko ­
le jn o śc i. 15 tego rod za ju  
o b ie k tó w  po łożo nych jest 
w  S ło w a c ji. W śród n ich 
m . In ;  potężne zak ła dy  
prze m ys łu  chem icznego w 
B ra tys ła w ie , w ie lk i  kom b i 
n a t naw ozów  sztucznych w  
S a li. hu ta  n ik lu  w  Sered 

e le k tro w n ia  N ova -

ilu ma 
Argentyna
prezydentów?

I  ZN Ó W  DOSZŁO W 
A R G E N T Y N IE  do Star 
cia m iędzy w o jsko w y ­
m i „ lo ja l is ta m i”  a su- 
p e rre a k c y jn y m i „g o ry ­
la m i”  w  gene ra lsk ich  
m undurach. W  c h w ili 
obecnej k r a j ten  ma 
aż TR ZEC H  PR EZY­
DENTÓW . W ybranego 
leg a ln ie  przez na ród i  
od m iesięcy w ięz ionego 
— FR O N D IZ IEG O . G U I 
DO, i  — od w to rk u  — 
sam ozwańczego genera­
ła — prezydenta M E- 
N EN D EZA.

W alka o na jw yższą 
w ładzę w  m ia rę  zb liża  
n ia  się czerwcowego 
te rm in u  w yb o ró w  pa r­
la m e n ta rn ych  i  p re zy ­
de nck ich , p rzyb ie ra  na 
sile . T y m  razem  Jed­
n a k  — m iędzy sam ym i, 
s k łó co n ym i m iędzy so­
bą, gene ra łam i.

P rzed m iesiącem  do­
szło w  A rg e n ty n ie  do 
po rozu m ie n ia  m ię dzy  8 
n a jw ię kszym i p a rtia m i, 
k tó re  p o s ta n o w iły  u -  
tw o rz y ć  na  okres w y ­
bo rczy „Zg rom ad zen ie  
O b yw a te lsk ie ”  d la  oprą 
cow an ia  p ro g ra m u  m i­
n im u m  przyszłego rzą­
du. W  zgrom adzeniu 
ty m  zna leź li się ró w ­
n ie ż  neoperoniści.

T o  po rozum ien ie , da­
jące  je d yn e  szanse sta­
b i l iz a c ji w ew n ę trzne j, 
przestraszy ło  gru pę  w ar 
c h o lsk ich  generałów . 
We w to re k  pow sta ł, z ło  
żony z ow ych „g o ry ­
l i ”  — „ T r iu m w ira t  Re­
w o lu c y jn y " .

B u n t zosta ł zd ła w io ­
ny . A le  „g o ry le "  i  „ lo ­
ja liś c i”  n ie  rezygnu ją , 
ja k  .pokazały dośw iad­
czenia, z da lszej w a lk i, 
aby w prow a dz ić  d y k ta ­
tu rę  i zagrodzić w  A r ­
g e n tyn ie  drogę do re ­
fo rm .

(A . Paw.)

Podróż 
M cN am nry

WASZYNGTON PAP. 
Amerykański Departa­
ment Obrony ogłosił w 
czwartek, że sekretarz 
obrony, McNamara, 
wraz z przewodniczą­
cym kolegium szefów 
sztabów sił zbrojnych 
USA, generałem Taylo­
rem i innymi osobisto­
ściami uda się w dniach' 
9 — 12 bm. w podrót 

ky in  koło*LeceńcaV7cET)do Londynu i Paryża.

W Ę lN FO R M bTO R
1 HANDLU iU S tU G

H A N D E L
M.H.D OBUW IEM  

I  G ALANTERIĄ

S K U P !
Najkorzystniej sprzedasz towary prze 
mysłowe pochodzenia zagranicznego 
i z paczek PKO w punktach skupu:
— przy Al. Niepodległości nr 31 

(obok restauracji „Bajka”) czynny 
od godz. 9—17, teł. 39-400,

—  przy ul. W ielkiej 16, czynny od 
godz. 10—18, tel. 36-487.

OBUWIE!

i męskie 
i damskie 

młodzieżowe 
i dziecięce 

w dużym wybo­
rze na sezon 
wiosenno - letni 

i prezentuje sklep „LUX” przy ul.
Reymonta nr 80.

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY USŁUG 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

wykonują terminowo usługi 
na rzecz ludności i przedsiębiorstw 

ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY  
ul. 5-go Lipca 18, teł. 465-48

ZAKŁAD MALARSKI ul. Obroń­
ców Stalingradu 5-a 

malowanie mieszkań, biur i  innych 
pomieszczeń.

ZAKŁAD CENTRALNEGO OGRZE 
W A N IA  i W ODNO-KANALIZACYJNY  

ul. 5-go Lipca 18, teł. 465-48 
Naprawa i instalacje wodno-kanali­
zacyjne, centralnego ogrzewania oraz 

gazowe.
PUNKT KRAW IECKI

Al. M. Buczka 7, lei. 365-13 
Al. Jedności Narodowej 36, 
teł. 477-56.
Naprawa bielizny (kołnie­
rzyki, mankiety do ko­
szul). Artystyczne cerowa­

nie ubrań i dywanów.

U p o m in k i
na każdą  
okazję

możesz nabyć w  du­
żym wyborze w  sklepie 
przy ul. Wielkiej 20.

Szczecińskie Z a k ła ­
d y  Gastronom iczne 
„P ó łn o c "

na zakup m a try c  n r  
701/58, w ydane przez 
W o jew ó dzk i U rząd 
K o n t ro li  P rasy, P u­
b l ik a c ji  i W id ow isk  
w  Szczecinie. 1371-K

ZAWIADOMIENIE
M IEJSKI ZARZĄD DRÓG I  MOSTÓW  

W SZCZECINIE  

zawiadamia,

że od dnia 5 kwietnia 1963 r. aż do odwołania będzie 
zamknięty ruch kołowy na ulicy Stołczyńskiej I ul. Nad 
Odrą w Szczecinie, w  związku z wykonywanym remontem 

kapitalnym w/w  ulic.

Objazd w kierunku Polic od ul. Kościelnej ulicami Nełi- 
ringa, Szosą Polską do Mścięeina.



Kolarz z Nowogardu 
w formie Anquetil’a

m « D Y  W  L U T Y M  BR . O D W IE D Z IŁ E M  W  N O W O ­
G A R D Z IE  R A JM U N D A  Z IE L IŃ S K IE G O , Z  JEGO 
W Y P O W IE D Z I N A  T E M A T  Z B L IŻ A JĄ C E G O  S IĘ SE­
ZO N U  A  Z W Ł A S ZC Z A  W Y Ś C IG U  P O KO JU  W Y ­
C IĄ G N Ą Ł E M  JED EN  W N IO S E K : TE N  C H ŁO P A K
O D EG RA W TEG O R O C ZN Y M  S E ZO N IE  K O L A R ­
S K IM  N IE P O Ś L E D N IĄ  R O LĘ . DO T A K IE G O  STW IE K  
D Z E N IA  U P O W A Ż N IA Ł A  D O S K O N A Ł A  (JU Z  W  L U  
T Y M I FO R M A Z IE L IŃ S K IE G O , JEGO W Y JĄ T K O W A  
SU M IEN N O ŚĆ  W  T R E N IN G A C H .

Z PODZIWEM oglą­
dali chłopi okolicznych 
wsi kolarza, który z za 
ciśniętymi ustami poko 
nywał na rowerze zas 
py śniegu. A kiedy ro­
wer tonął w  białym pu 
chu, brał go na plecy

Czterech
szczeciniakow

W „11” 
niedzieli
„ I 'RIER POL­

SKI” po każdej nie 
dzieli ligowej ustala 
najlepszą jedenast­
ką piłkarską. Po o- 
statnich spotkaniach 
wygląda ona nastę 
pująco: Kornek,
Krzyżanowski, Pie­
rzyna, Budka, Kra- 
sucki I, Janiak, Lu- 
koszek, vacat, Kie- 
lec, vacat, Faber.

7:3

3:5

RUCH
liderem wiosny

C IE K A W IE  w yg lą d a  tabe 
la  e ks tra k lasy  ru n d y  w io ­
senne j. Pogoń za jm u je  w 
n ie j * m ie jsce  e x  aequo z 
O d rą , na to m ia s t A rk o n ia  
z n a jd u je  się na 13 m ie jscu . 

A  oto ta be la :
I .  ' R uch 
3. G ó rn ik
3. S ta l
4. zag łęb i«
5. P o lon ia  
C. Lech 
7. Le eh ia  
* . Odra 
v  Pogoń

i 10. ŁK S
I I .  W is ła  i  •
12. Leg ia  3 «:«
13. A rk o n ia  3 1:3
14. G w ard ia  3 3:6

T abe lkę  po zw ala m y sobie
p rze d ru ko w a ć  za k a to w ic ­
k im - „S p o rte m ” .

Jutro Z mecze 
Ligi Okręgowej
W  SOBOTĘ o godz. 1« na 

Stad ionie za fa b ry k ą  „Ju n a  
k a ”  w  m eczu o m is trzo ­
s tw o  l ig i  ok rę go w e j W IA ­
RUS gra z A R K O N IĄ  1-B, 
o godz. 16,30 na  s tad ion ie  
p rzy  u l. Tw ardo w sk ie go  
POGOŃ I-B  spo tka  się z 
F L O T Ą  Ś w inou jśc ie . Pozo­
s ta łe  mecze w n iedzie lę : 
Ś w it — B łę k itn i (godz. 
11.30), Pogoń B a r lin e k  — 
C zarn i i  D ąb — Odra.

(")

i pieszo pokonywał prze 
szkodę. Tak było co­
dziennie. A  efekty?

OTO JUŻ W Pl®VdlV 
podczas p ierw szego w y i 
c igu  ko n tro ln e g o  k i lk u  
dziesięcioosobow ej k a ­
d ry  na ro d o w e j na ład o­
w a n y  energ ią  Z ie liń s k i 
do s łow n ie  „ ro z n ió s ł”  
sw ych  r y w a li  w  sam ot 
n«J Jeździe na  czas. Po 
z g ru p o w a n iu  w  B u łg a ­
r i i  ko la rze  ro z je c h a li 
się na k ilka n a śc ie  dn i 
do dom ów .

I  ZNÓW na szosach 
pod Nowogardem uka­
zała się znajoma syl­
wetka kolarza. Znikała 
szybko za najbliższym 
zakrętem...

W  P O N IE D Z IA Ł E K  ro z ­
począ ł się w e W ro c ła w iu  
os ta tn i etap p rzyg o to w ań  
do X V I W yśc igu  P o ko ju . 
T re n e r W andor przepirowa

d z ił z 18 sw o im i podopieoz 
n y m i ko le jn ą  próbę. B y ł 
m ą  w yśc ig  na  dystans ie  ¿0 
k m  w  jezd z ie  in d y w id u a l­
n e j na czas. s k ła d a ł się on 
z 6 o d c in kó w  p ię c io k ilo m e  
t ro w y c li.  Z ie liń s k i w y g ra ł 
i  tę  p róbę , p rze jeżdża jąc 
dystans w  czasie 46,14,6. 
N astępne m ie jsca  z a ję li:  
R. C H T IE J , S Ł O W IŃ S K I, 
G A W L IC Z E K , F O R N A L- 
C Z Y K , Z A P A Ł A , ZA D R O Z  
N Y , B E K E R , G A ZD A , PO­
K O R N Y .

17 K W IE T N IA  odbędzie 
się po do bn y w yśc ig . N a ­
s tę pn ie  lż  k o la rz y  w y jc -  
dzie do P rag i na w yśc ig i 
k o n tro ln e  z C zecham i i Ru 
m u n a m i. Po ty m  re ko n e ­
sansie nastąp i p o w ró t do 
W ro c ła w ia , gdzie ko la rze  
będą prze byw ać  do 29 
k w ie tn ia . O sta teczny sk ład  
re p re ze n ta c ji P o lsk i na 
W yśc ig  P o k o ju  zostan ie u- 
s ta lo n y  przez tre n e ra  W an 
do ra  po k o n s u lta c ji z w y  
dzia łem  w yszko le n io w ym  
P Z K o l.

W yd a je  się je d n a k , że 
k o la rz  z N ow o ga rd u  m a 
Już p ra w ie  pew ne m ie jsc« 
w  p ie rw sze j szóste«.

A . M A R T Y N A

Kolarskie
wyścigi uliczne
na Wałach 
Chrobrego

M K K F iT  o raz K S  C zarn i 
o rg a n izu ją  w  n ie d z ie lę  K O  
L A R S K IE  W Y Ś C IG I U L I­
C ZNE na dystans ie  50 km  
z io  lo tn y m i f in is za m i. B ę­
dz ie  to  I  e lim in a c ja  do w y  
ścigów  o m is trzo s tw o  Szcze 
c ina .

T R A S A : W a ły  C hrob re ­
go, K a p ita ń ska , B a nkow a, 
Z ygm . S tarego. S ta r t 1 m e 
ta  p rz y  Prez. W RN . P o­
czątek w yśc igó w  o godz. 
11. W stęp w o ln y . (—

Złoty medalista 
- chuliganem!

Iren eu sz  P A L IŃ S K I w  
s fe ra ch  s ym p a tykó w  i  k i ­
b icó w  s p o rtu  je s t postacią 
znaną. Jest posiadaczem  
ty tu łu  m is trza  św ia ta , m i­
strza o lim p ia d y , przed trze  
m a la ty  uznano go za na j 
lepszego spo rtow ca  P o lsk i. 
W praw dz ie  w  o s ta tn ich  
m iesiącach o P a liń s k im  s ły  
chać b y ło  coraz m n ie j, ale 
dz ię k i „ K u r ie ro w i P o lsk ie ­
m u ”  d o ta rła  garść w ieści. 
„ M is tr z ”  je s t znow u s ła w ­
n y , a le  ty m  razem  n ie  z 
a c j l  sukcesów  ze sztangą.
O s ta tn io  w  C iechanow ie 

P a liń sk i w s ła w ił się c h u l i­

ga ńsk im  w yczyne m . W  b ia  
l y  dzień , na u l ic y  p o b ił 
swego a n ta go n is tę , "biorąc 
do pom ocy dw ó ch  k o le ­
gów . P rócz pięści — ja k  p i 
sze „ K u r ie r  P o ls k i”  — pa 
d a ły  ró w n ie ż  obe lżyw e  sło 
w a. P raw d z iw o śc i ty c h  fa k  
tó w  P a liń sk i n ie  kw es tio no  
w a ł. .

C ieka w e ja k ie  w n io s k i 
zostaną z te j sp ra w y  w y ­
c iąg n ię te  przez w ładze 
spo rtow e  i  n ie  ty lk o  spor 
tow e. M a rk a  m is trza  o lim  
n jjs k ie g o  n ie  ro z lu źn ia  r y ­
g o ró w  p rz y ję ty c h  w  spoi« 
czeństw i« . (s)

Lokal - kłopot Nr 1

SZKOŁA
M A S Z Y N IS T E K

OD września będzie działać w Szczecinie 
niezwykła szkoła. Będzie ona kształcić dziew­
częta na kwalifikowane maszynistki i operator 
k i maszyn biurowych i analitycznych.

Takie właśnie kierun 
k i zostaną utworzone 
w istniejącej już od k il 
ku lat Szkole Przyspo­
sobienia Zawodowego 
nr 2 mieszczącej się 
„na sublokatorce”  w bu 
dynku Szkoły Podstawo 
wej nr 55 przy ul. Kró 
lowej Jadwigi.

Zapotrzebowanie na 
tego rodzaju specjalist­
k i, zwłaszcza przy roz­
woju stacji maszyn a- 
nalitycznych, jest duże 
i stale będzie wzrastać. 
Coraz więcej zakła­
dów pracy sięga do no 
woczesnych metod kie­
rowania i rozliczania 
przedsiębiorstwa.

Tymczasem Szkoła 
Przysposobienia Zawo­
dowego nr 2 nie posia 
da własnego budynku 
i musi się liczyć z pra 
wowitym właścicielem 
gmachu. Przy wprowa­
dzeniu dużych* ilości 
maszyn i urządzeń biu­
rowych do celów szko­
leniowych sytuacja po­
gorszy się jeszcze bar­
dziej. Apelujemy do 
władz oświatowych o 
rozwiązanie problemu 
lokalizacji szkoły. „Sub 
lokatorka”  utrudnia 
działalność dydaktycz­

ną I wychowawczą. Z 
nowym rokiem ilość 
uczniów zwiększy się 
do 400 osób. fwit)

CZY T A K  BYC 
PO W IN N O?

19 M A R C A  b r. od dz ia ł 
W o je w ó d zk i Po lsk iego Z rze 
szenia P la n ta to ró w  R oślin  
W łó k n is ty c h  w  Szczecinie 
o t rz y m a ł ra ch u n e k  za abo 
na m en t i  ro zm o w y  te le fo  
niczne. Z  po w odu cho ro b y  
k a s je rk i (m a k lu c z  od ka ­
sy) ra ch u n e k  u re gu lo w an o  
28 m arca b r . a w ię c  póź­
n ie j n iż  z w yk le . M im o  o- 
p łacen ia  na leżności, następ 
nego dn ia te le fo n  w y łączo 
no.

W  zw ią zku  z ty m  zap y tu  
je m y , czy ta k  ry g o ry s ty c z  
ne postępow anie  w obec in  
s ly tu c j i ,  po zbaw ien ie  je j  
łącznośc i z te re ne m  w  o- 
kres ie  p rzyg o to w ań  do 
a k c j i  s iew n e j — je s t słusz

JEDNYM
ZDANIEM

PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:
16.55 — p ro g ra m  d n ia , 17 — 
w iadom ośc i d z ie n n ika  T V , 
17.05 — „M iś  z o k ie n k a ” , 17.20
— f i lm  szw edzki od la t  14 
„G a rść  ry ż u ” . 18.40 — om ów ię  
n ie  loka ln e g o  i  o g ó ln op o lsk ie  
go p ro g ra m u  tyg o d n ia , 18.55 — 
„W  R zym ie  re p u b lik a ń s k im ” ,
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 — „D o  
b ranoc d z ie c iom ” , 20.10 — ko 
m ed io -fa rsa  Z. P rzyb y lsk ie g o  
„W ic e k  i W a ce k ", 22.45 — w ia  
dom ości dz ie n n ika  T V , 22.50 — 
p ro gram  na ju t r o ,  m e lo d ia  na 
D O BR AN O C .

SO BO TA: l i —g eogra fia  d la  k la s  
V I I  „ A f r y k a ” , 16.55 — p ro g ra m  
d n ia , 17 — w iadom ośc i dz ie nn i 
ka  T V , 17.05 — d la  dz iec i 
„K o n k u rs  5 m ilio n ó w ” , 18.05
— „Z  T V  na ty ” , 18,35 — „Z ie  
m ia , lu d y  i  ob ycza je ” , 19.05
— m agazyn m o rsk i „B ry z a ” ,
19.30 — d z ie n n ik  T V . 20 — „ D o  
b ra no c dz iec iom ” . 20.10 — m a 
gazyn  k u ltu r a ln y  „Pegaz” ,
20.30 — f i lm  fra n c . — od la t  
16 „ N ie  m a pogrzebów  w  n i«  
d z ie lę ". 22.30 — K a b a re t S ta r­
szych P a nów  „K w itn ą c e  szcze 
b le ” , 23.20 — p ro g ram  na ju ­
tro , m e lod ia  na D O BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I: 13.30
— f i lm  „M o ra ln o ść  p a n i D u l-  
s k te j” , 16 — d la  dz iec i od la t  
8 „C h cę  w szys tko  w ied z ie ć” ,
18 — u n iw e rs y te t T V , 18.40 — 
tys ią c  w iad om ośc i T V , 18.50— 
r io zd ro w ie n ia  T V  dz ie c ięce j,
19 — „25 m in u t  O gospodarce” ,
19.25 — prognoza po go dy, k ro  
n ik a , 19.50 — „O d p o w ia d a m y  
na p y ta n ia ” . 20 — f i lm  „C ze ­
kam  na c ie b ie ” . 21.20 — „ D r o  
g l nrzez k r a j ” , 21.30 — „P oe ta  
m ó w i” . 21.50 — k ro n ik a . 22 — 
w id o w is k o  T V  „J a k  H s d le y -  
b t frg  został p rz e k u p io n y ” .

S O BO TA: 9.50 — g im n a s ty k *  
d la  w szys tk ich . 10.20 — f i lm  
„C zekam  na c ie b ie ” , 12.15 — 
te s t, 13.30 — „R e ndez-vous n *  
ko n ie c  ty g o d n ia ” , 15.30 —
m is t rz  N a d e lo h r op ow ia da ba j 
k l d la  dz ie c i od la t  6. 16 — 
m ecz p i ł k i  no żne j, 16.45 —
„Z w ie rc ia d ło  te a tru ” , 16.55 — 
d.c. m eczu p iłka rsk ie g o , 18.15 — 
..Co p a n i ro b i n a jc h ę tn ie j, p. 
R aum er” , 18.50 — p o zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ięce j, 19 — Te le  B -Z ,
19.25 — prognoza po go dy , k ro  
n ika , p rze g ląd  w yd a rze ń . 20— 
„ J a k  się masz, B e l A m i” . 21
— Im preza  ro z ry w k o w a  „R o b i 
m v  p u b lik ę ” , 22 — k ro n ik a , 
22.10 — f i lm  z D an ie lle  D a r-  
r ie u x  „ M o rd  w  og rod z ie” .

R A D IO

PORADNIA 
dln dzieci 
głuchych
M O W A  sta no w i n ie od łącz ­
ny  cz y n n ik  m yś le n ia  i  roz  
w o ju  cz łow ieka . W Szcze 
c in ie  je s t jeszcze w ie le  
d z ie c i, k tó re  z po w od u ka 
le c tw a  n ie  m a ją  m oż liw o ś  
c i dalszego ro z w o ju  an i 
kszta łcen ia  się. O tych  
dz iec iach po m yś la ł P o lsk i 
Z w ią ze k  G łuch ych , k tó ry  
n ie d a w n o  przy K o le  T P D  
u tw o rz y ł po rad n ię  d la  dzie 
c i z w ad am i s łuchu. Celem 
p o ra d n i je s t o b jęc ie  o p ie ­
ką  dz ie c i w  w ie k u  przed­
szko ln ym . Im  w cześn ie j bo 
w ie m  rozpozna s ię wadę 
s łu ch u  u dziecka i rozp o ­
czn ie  p lanow ą pracę nad 
n im , ty m  m nie jsze następu 
je  opóźn ien ie  w  je g o  roz-

I
 B adan ie  dz iec i przez le ­

karza  la ryng o lo ga , psycho­
loga i pedagoga oraz wszel 
k ie  po rad y  o d b yw a ją  się 
be zp ła tn ie . Zgłoszenia p rz y j 
m u je  codz ienn ie  w  godz. 
od 10 do  13 P o lsk i Z w iązek 
G łu ch ych , A l.  A r m ii  C zer­
w o n e j 7/6, te l. 437-79. (hs)

D Z IŚ  w  p ią te k  o godz. 
19 w  K lu b ie  „13 M uz”  od­
będzie się w ieczó r a u to r­
sk i m g r G a b r ie li M Y C IE L  
S K IE J  z K ra k o w a , k tó ra  
m ó w ić  będzie o „C asano- 
w ie , n a jw ię kszym  a w a p tu r  
n ik u  X V I I I  w .’ *

D Z IŚ  o godz. 19 odbędzie 
się w  Z a m ku  zebran ie 
Szczecińskiego T ow a rzys t­
w a Fotog ra ficzne go  z p re ­
le k c ją  inż . A-» JP y tłiń sk ie - 
go z W arszaw y p t. „N o w e  
k ie ru n k i w  ob róbce ne ga ty  
w ó w ” .

W  SO BOTĘ 8 bm . o godz. 
16 w  D om u R zem iosła 
(A l. W o j. P o lsk ie go 78) od­
będzie się W alne Z grom a­
dzenie P rzed s ta w ic ie li
C z łon ków  PSS „ R o b o tn ik ”  
w  Szczecinie.

W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 
9 w  sali D om u K o le ja ­
rza odbędzie się W a ln y  
Z jazd  D e lega tów  Po lsk iego 
Z w ią zku  W ędkarsk iego .

W  S A L I K o lu m n o w e j 
Z a m ku  o tw a rta  je s t w ys ta  
wa pośw ięcona Georgesow i 
M E L IE S O W I. tw ó rc y  w id o  
w iska  f ilm o w e g o . D ziś, v; 
p ią te k  o godz. 18 m g r  Z. 
Z A N IE W IC K I w yg ło s i pre 
le k c ję  o M elies ie  po łączoną 
z p ro je k c ją  f i lm ó w  1 zw ie  
dzeniem  w y s ta w y .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.58; 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42. 
S Z C Z E C IN : 16.05 — „S o liś c i
przed m ik ro fo n e m ” , 16.35 — 
„C o  g ło w a  to  ro zu m ” , 16.40— 
„10 m in u t o F i lh a rm o n ii B a ł­
ty c k ie j” , 16.50 — m o rsk ie  p ro ­
b le m y  Św iata, 17 — k ą c ik  s ław  
n ych  p io sen ka rzy , 17.30 — prze 
g la d  a k tu a ln o śc i W ybrzeża . 
17.50 — „P rz y lą d e k  D o b re j
N a d z ie i” , 18------k o n c e rt życzeń.

W A R S Z A W A : 13.45 — „A lfa b e t
p o ls k ie j p io s e n k i" , 14.05 — m e 
lo d ie  V I  F es tiw a lu  w  San Re 
m o, 14.30 — „S p u tn ik  w  m e­
te o ro lo g ii” , 15.30 — d la  dzieci 
..P rzyg od y  T om ka  S a w yera” , 
18.45 — „ W  de w izow ym  k rę ­
gu ” . 19.05 — m u zyka  i  a k tu a l­
ności, 19.30 — k o n c e r t s ym fo ­
n iczn y . 20.15 —  fra g m . pow ieś 
c i „W ie lk ie  szczęście” , 21.35— 
d. c. k o n c e rtu , 21.05 — z k ra ­
ju  i ze św ia ta , 21.35 — m uzyka  
taneczna. 22.05 —  s łuch ow isko  
„ E r y k  X IV ” .

S O BO TA:

W IA D O M O Ś C I: T.38, f.JO, 12.05,
16. 19. 23.50;
SERW IS R Y B A C K I: 11.55. 20.57 
S Z C ZE C IN : 7 — „D z ie ń  do­
b r y ” , l i  — k o n c e r t życzeń. 
12.35 — u lu b io n e  m e lod ie . 16.05
— p o zn a jm y  now ą piosenkę 
tyg o d n ia , 16.30 — „W ie czo ry  
pod la m p ą ” , 17 — gra zespół 
„A lb a tro s ” , 17.30 — przegląd 
a k tua ln ośc i W ybrzeża . 17.50 — 
fe lie to n  B. R a jko w sk ie go , 18— 
m elod ie  naszych s łuchaczy, 10
—  „C z w a rta  zm ia na ” .

rUJRACOWNICY I

KIEROWNIKA bazy — wymagane wyż- 
•ze wykształcenie techniczne i 5 lat prak 
tyk i w zawodzie technicznym lub średnie 
wykształcenie techniczne i 7 lat prakty­
k i w zawodzie, kierownika sekcji ruchu 
— wymagane wyższe wykształcenie eko­
nomiczne lub techniczne i 3 lata prakty­
k i lub średnie wykształcenie i 6 lat prak­
tyk i w zawodzie, ekonomistę rozliczeń — 
wymagane wykształcenie średnie i 4 lata 
praktyki w zawodzie, magazyniera — wy 
magane wykształcenie średnie lub podsta 
wowe i 2 lata praktyki w zawodzie, księ­
gową — wymagane wykształcenie średnie 
i  rok praktyki w księgowości, monterów 
samochodowych i sprzętu ciężkiego z wy 
sokimi kwalifikacjam i zawodowymi za­
trudni natychmiast Szczecińskie Przedsię 
biorstwo Transportowo-Sprzętowe Budo­
wnictwa. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Praca jest jednozmia 
nowa, wynagradzana według ustaleń za­
wartych w Układzie Zbiorowym Pracy 
w  Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje: 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Transpor­
towo-Sprzętowe Budownictwa w Szczeci­
nie ul. Tama Pomorzańśka 13a, Dział 
Kadr i Szkolenia — teł. 360-41, 360-42, 
prawa. 22. - 1567-K

INSPEKTORÓW eksploatacji — wyma­
gane wyższe wykształcenie ekonomiczne, 
względnie odpowiednia praktyka i zna­
jomość co najmniej języka angielskiego,

zatrudni natychmiast Polska Żegluga 
Morska w Szczecinie, ul. Małopolska 44. 
Warunki do omówienia na miejscu, po­
kój 39, I I  piętro. 1569-K

INSPEKTORÓW I starszych’ księgowych 
zatrudni Wydział Finansowy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Szczecinie. 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie 
wyższe ekonomiczne lub średnie oraz 
praktyka zawodowa. Warunki płacy do 
uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia: 
Szczecin, pl. Dzierżyńskiego nr 1, pokój 
nr 129. . 1570-K

10 SPRZEDAWCÓW (w tym 2 mężczyzn), 
księgowego oraz referenta administracji 
ze znajomością inwestycji zatrudni na­
tychmiast Powszechny Dom Towarowy 
w Szczecinie. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr PDT Szczecin, Al. Niepodległości 60.

1343-K

^GŁOSZENIA |
>------------

ska 25—8, od godz. 16.
2345-G

0
■y

„J A W Ę ”  175 — sprze­
dam . W iadom ość: te l. 
723-89, godz. od 21—22.

2346-G

SAMOCHÓD „S y re n a ”  
101 — sprzedam . P a r­
k in g  — B ram a P o rto ­
w a, od godz. 14.30.

2847-G

N
3 PO KO JE , 43 m  kw ., 
na u l. M a ło p o lsk ie j, 
nowe bu d o w n ic tw o , za­
m ien ię  na 2 poko je , no 
we bu d o w n ic tw o , śród ­
m ieście, te l. 359-64 od 
19. 2348-G

Û . 5T

0

M AŁŻE Ń S TW O  z 8-let-
n im  dz ieck iem , poszu­
k u je  p o k o ju  z u żyw a l­
nością k u c h n i. W iado­
mość: Szczecin, S ien­
k iew icza 8. 2349-G

P A N IE N K A  pracu jąca ,
poszuku je  po ko ju , te l. 
37-721. 2350-G

NI­
CI)

NIERUCHOMOŚCI

W O LN Y  dom ek. (ogród 
ow o cow y 5 600 m  kw .) , 
z urządzeniem  na h o ­
do w lę  lis ó w  w  G ro d z i­
sku  M azo w ie ck im  — 
sprzedam . W iadom ość: 
G rod z isk , u l.  K il iń s k ie -  
«n 14 — Z du ńczyk .

2342-G

SPRZEDAŻ
SAM O CHÓD „W arsza­
w a ” . stan d o b ry  — 
sprzedam . B o i. K rz y ­
w oustego 67—2, te l.
445-58. 2344-G

„J A W Ę ”  oraz CZ 175 —
sp rze d a » , u l. M azu r-

M IE S Z K A N IE  w y łączo 
ne, 2 -poko jow e, kup ię , 
te l. 37-721. 2351-G

■ H łli ia S M
B U T E L K I 0,5 1 po  p i­
w ie, w  k a rto n a ch , każ ­
dą ilość, k u p ię . Skup 
— M ick ie w icza  38.

2343-G

CD

3

W A R S Z A W A : 8.35 — pogodne 
m e lod ie . 10.40 — „S z k o ła  w  
d ż u n g li" , 12.15 — „D o p ó k i lu d  
żyć będzie” , 13.10 — aud. l i te ­
ra cka , 13.45 — „ A lfa b e t  p o l­
s k ie j p io se n k i” , 14.05 — ,,-Slm 
fo n ia  o f  L o n d o n ” . 14.30 — „ z  
n o ta tn ik a  re p o rte ra ” , 15 — po 
p u la rn e  tra n s k ry p c je  o rk ie ­
s trow e , 15.30 — d la  dz ie c i „ K o  
z io łeczek i  kaczka  dz iw a czka 
na  W yspaoh B e rm u da ch” , 
18.50 — fe lie to n  M . Jors ta , 
19.05 — m u zyka  i  ak tua ln ośc i,
19.30 — „M a ty s ia k o w ie ” , 21 — 
z k r a ju  i  ze św ia ta , 21.40 — 
g ra  zespół J. M ilia n a , 22 — „S o  
b o tn i c o c k ta il ro z ry w k o w y ” ,
22.30 — „Z e sp ó ł D z ie w ią tk a ” , 
23 —  m u zyka  taneczna, 0.15 — 
aud. rozg ł. „ K r a j ” , 0.45
d. c. m u z y k ! taneczne j.

WYCIECZKI 
do Puszczy 
Bukowej
i nad
Jez. Miedwie

W  N IE D Z IE L Ę  7 bm . od 
będzie się w yc ieczka  L ig i 
O ch ro ny  P rz y ro d y  do  Pusz 
czy B u k o w e j. Z b ió rk a  p rz y  
B ra m ie  P o rto w e j o godz. 
10.

D R U G Ą  w yc ieczkę  o rn i­
to lo g iczn ą  nad jez io ra  M ied 
w ie . Będgoszcz, i  M y ś lib o r  
Skie u rźą dza LO P . Z b ió rka  
w  n ie dz ie lę  o godz 8 p rzed 
b iu re m  L O P , u l .  O d row ą­
ża 1.

T E A T R Y : P O L S K I —  „C z e rw o  
ne p a n to fe lk i”  g. 15.30; sobota 
g. 16 — „G ra  i  rzeczyw is tość”  
g. 19.30; W SPÓ ŁC ZESN Y -4  
„W esele”  g. 18; sobota: g< 
19.30; O P E R E T K A  — n ie czyn ­
na ; sobota: „ B a l w  S avoy’u ”  
g. 19.15; K A S K A D A  — kaba­
r e t  „D o  g ó ry  no ga m i”  g. i» : 
F IL H A R M O N IA  — k o n c e rt 
s y m fo n ic z n y  — s o lis tka : Em ­
m y  B è ha r — fo rte p ia n  g. 19.3* 
(p ią te k ).

K IN A :  KO SM O S — „Z a b a w n *  
bu z ia ”  g. », 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U S A  — od ła t  16 
(p ią te k  i  sobota); D E L F IN  - -  
„ s a l i r a "  g . 15.30, 18, 20.30 -e  
ang. — od  la t  16 (p ią te k  i  so­
b o ta ); B A Ł T Y K  — „ A l ic ja  W 
k ra in ie  cza ró w ”  g. 12.30 —« 
U S A  — od  la t  7; „P rz y g o d a ’* 
g. 9.30, 14.30, 17.30, 20.30 — wł«
— od la t  18 (p ią te k  i  sobota); 
P O L O N IA  — „Z e rw a n y  m os t”  
g U , 13.30, 16 — p o i. — Od 
la t  14 — pa no ram . „ E t  ce te ra  
pana p u łk o w n ik a ”  g. 18.15,
20.30 —  I r .  w ł. (p ią te k  i  sobo­
ta ) ; P IO N IE R  — „L u d z ie  b łę ­
k itn e g o  p ło m ie n ia ”  g. 17 — 
„D e c y z ja ”  g. 18.30. 20.30 — p o i, 
sobota — „S z k la n y  p a n to fe le k ”  
g. 10 — „Ś w ia t się śm ie je ”  g. 
11, 13, 15 — .„Ś w ia t ło  pażdsier. 
n ik a ”  g. 17 — „D e c y z ja ”  g . 
18.45, 20.45; M U Z A  (Pom orza­
n y )  — „F u trz a n y  gang”  g. 18, 
20 — ang. — od  la t  12; sobota: 
g. 17, 19; PR O M IE Ń  — „O cea n  
L o d o w a ty  w zyw a ”  g. 16 —? 
„D łu g i dz ie ń”  g . 18, 20 — radź.
— od la t  18 (p ią te k  i  sobota); 
M A R S  — „A r ty s ta  do  w szyst­
k ieg o ”  g. 17, 19.15 — radź. - !  
ód  la t  12 (p ią te k  i  sobota); 
F A L A  — „N o c  szpiegów ”  g. 
17, 19 fra n c . — od  la t  16; sobo 
ta : „S k ra w e k  b łę k itn e g o  n ie ­
b a " g. 17, 19 — ju g . —  od la t  
12; P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 
„D o lin a  p o k o ju ”  g. 15.30, 17 39
— ju g . — od la t  12 (p ią te k  i  
sobota); EC H O  (K rzeko w o ) —i 
„O s ta tn i św iad ek”  g. 18, 20 -#  
N R F  — od  la t  16 (p ią te k  i  so­
bo ta ), M E W A  (Żelechow o) —t 
„B e s t ia ”  g 14, 20 — węg. — 
od la t  16 (p ią te k  i  sobota); 
Ś W IT  — (S ko lw in )  — „ T r o je  
i  las”  g. 17.30, 19.30 — po i. 
od la t  16 (p ią te k  i  sobota) ; ŻE­
G L A R Z  (G olęc ino) — „ Im p e ­
r iu m  s ło ń ca " g. 16.30, 18.30 —i  
w ł. od la t  14 —  pa no ram , —t 
„ D n i pow szednie i  ś w ię ta "  g.
20.30 — rad ź . — od la t  14 — 
pa no ram .; SZM A R A G D O W E  
(Z d ro je )  —  „P ię k n a  Ł u r e t ta ”  
g. 17.30, 19.30 — N R D  — od la t  
16 — pa no ram , (p ią te k  i sobo 
ta ); P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — 
„R o dz in a  M llc a rk ó w ”  g. 18. 2»
— p o i. — od la t  16 (p ią te k  i  
sobota); H U T N IK  (S tó łćzyn ) — 
„S p o tka n ie  w  Ba joe”  g. 18.. 20
— po i. — od la t  18 (p ią te k  t  
sobota); B A J K A  (Po lice ) - *  
„ Z w y k ła  h is to r ia ”  g. 17, 19 —> 
radź. — od la t  16 (p ią te k  i  soi 
b o ta ); 1 M A J  (Ż ydów ce) - *  
„M iło ś ć  A lo s z y "  g. 17. 19 ~a 
radź. — od la t  14 — panoram.- 
(p ią te k  i  sobota): M A R Z E N IE  
(W ie lgow o) — n ie czynne; sobo 
ta : „C z te rna śc ie  d n i”  g. 19 -s  
ju g . — od la t  16:

R EP E R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 38 r -  „ W  drodze ną  
K r y m ”  g. 10—21.

K L U B Y : TP P R  — W o j. P o l. 
66 — f i lm  „O s tro żn ie  ba bc iu ’* 
g. 18, 20 — radź (p ią te k  i  so­
b o ta ); N O T  — W oj. Po l. 67 - t  
c zyn n y  od  g. 12; sobota: dan­
sing  g. 19; G A R N IZ O N O W Y -* 
W a w rzyn ia ka  5 — dysku s ja  na  
te m a t k s ią żk i Z b . Za łu sk ie go  
„S ied em  po lsk ich  g rzechów  
g łó w n y c h " g. 18.30 — p ią t«H  
(w stęp w o ln y  d la  w s zys tk ich ) ;
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 —
czyn n y  od g. 11; godz. 19 od ­
c z y t m gr G a b r ie li M y c ie ls k ie j 
p t . „Casanova — n a jw ię kszym  
a w a n tu rn ik ie m  X V I I I  w ie ­
k u ” ; sobota: da ns in g  go­
dz ina  20; C A FE  C LU B — pl< 
L o tn ik ó w  — „J a rm a rk  p ły t  i  
p iosenek”  g . 16; spo tka n ie  z 
p ro k . R ozum em  g. 19; sobota ; 
„U czn io w sk ie  ren de z-vo us”  g . 
16; dans ing  g. 19; K O N T R A ­
S T Y  — W a w rzyn ia ka  7a — 
„ Im p re z a  z sexem ”  g. 23 (pov* 
tó rze n ie ); sobota : da ns in g  g. 
20; D O M  K K  — P a rtyza n tó w  
2 — spo tka n ie  a u to rsk ie  z R y  
szardem  L is k o w a c k im  g 18.30; 
sobota: dans ing  g. 20; P IW N I 
C A — N iep od le g ło śc i 19 —* 
f i lm  „K o lo ro w e  po ńczochy”  g*
19.30 (p ią te k ) ;

W Y S T A W Y : M u îe u m  — S ta ra  
m ły ń s k a  27 — śred n iow ieczn a  
sz tu ka  pom orska, renesansowa 
s tro je  ks iążą t szczecińskich 
m a la rs tw o  obce X V I—X V H I 
w . g. 9—15; W A Ł Y  C HRO BRE 
GO 3 — w ys ta w y  m orsk ie , 
a rcheo log ia  g. 9—15 (p ią te k  ł  
sobota); K L U B  M P iK  — W o j. 
Po l. 2 — w ys taw a re p ro d u k c ji 
współczesnego m a la rs tw a  am e 
ryka ń sk ie g o  g 10—2!; 13 M U Z
— p l. Ż o łn ie rza  2 — g ra f ik ą  
M ieczys ław a W e jm a na  g. 11.

S Z P IT A L E : M IE J S K I SZP I­
T A L  D Z IE C IĘ C Y  — św . W o j­
c iecha 7. I I  K L IN IK A  C H IR .
— P o m orzany (p ią te k  i  sobo­
ta).

A P T E K I: N R  4 — W o j. Po l.
14 — te l. 352-61; N R  34 — D u­
bo is 1 — te l 82-41; N R  T - I  
5 L ip c a  7, te l. 443-38.

S O BO TA: N R  1 — A l. W o j. 
Po l. 49 _  te l. 371-55; N R  47 — 
J a ro m ira  u  — te l. 422-46; N.R 
2 — M ick ie w icza  101 — te h  
730-44.
Codzienne po go to w ie  p ra cy  -ą 
A p te k i: N r  10 (G lin k  i, N r  H  
(Dąbie), N r  12 (P o d ju ch y ). . . j



PRZED 10-LECIEM
NOWA SKOLWIN 

SKA MASZYNA PA 
PIERNICZĄ ZBU­
DOWANA ZOSTA­
ŁA W CIEPLICKIĘJ 
FABRYCE MASZYN 
PAPIERNICZYCH. 
JEJ GŁÓWNYM 
KONSTRUKTOREM 
JEST MGR INŻ. 
Jerzy JERZYKOW - 
SKI. PRZEZNACZĘ 
NIE — PRODUK­
CJA PAPIERU PA­
KOWEGO I TO Z 
SUROWCÓW W 
KRAJU DOSTĘP­
NYCH, JAK DRZE­
WO SOSNOWE I 
MAKULATURA. 
TRZEBA PRZY O- 
KAZJI DODAĆ, IŻ  
NASZ KRAJ JAKO  
JEDYNY W RWPG  
PODJĄŁ SIĘ PRO­
DUKCJI MASZYN  
PAPIERNICZYCH.
W CIEPLICACH 
KOŃCZY SIĘ JUZ 
BUDOWĘ NAJW IĘK  
SZEJ NA SWIECIE  
MASZYNY DO PRO 
DUKCJI TEKTURY, 
KTÓRĄ ZAMÓWI­
ŁA CSRS. DLA PO­
RÓWNANIA— POL­
SKA MASZYNA DA  
WAC BĘDZIE  
DZIENNĄ PRODUK 
CJĘ W WYSOKOŚ­
C I 200 TON, ZAS 
NAJW IĘKSZA DO­
TĄD ISTNIEJĄCA  
W USA, PRODU­
KUJE JEDYNIE 170 
TON.

A OTO rzut oka 
na nową maszynę — 
gigant.

(Fot. St. Cieślak)

dacii" K. T. GalcżyKsElś! 
go z muzyką Zygmun­
ta Rychtera i  w „Wa­
riatce”  Lubomira Lęgu 
ta. Witold. Ermow do­
brze sobie poradził z in 
terpretacją popularnego 
„Arlekina” E. Dymitro 
wa. Stanisława Domań 
skiego widzowie zapa­
miętają z pewnością z 
piosenki pt. „Baloniki” . 
Oprawę muzyczną ca­
łości z właściwą sobie 
kulturą przygotował 
Zygmunt Rychter.

W sumie in icjatywa: 
na pewno pożyteczna 
i na pewno potrzebna. 
Prosimy o jeszcze!

ZOFIA KULE- 
SZANKA w tańcu z 

^ j j o r a s o l k ą ^

A oto Witold ER­
MOW i Ewa KRA- 
SIEJKO w melodyj­
nym duecie.
(Foto — St. Cieślak)

MOŻNA powiedzieć, ¿e to przecież nic 
nowego. Już dziś powołane są do speł­
nienia tych zadań komórki bhp. Warszaw 
ska komisja stawia sobie jednak szersze 
cele. W je j składzie obok działaczy związ 
kowych znaleźli się przedstawiciele nauk 
ścisłych i technicznych, specjaliści z dzie 
dżin: socjologii, psychologii i  fizjologii.
Zaś program działania przewiduje nie tył 
ko likwidację warunków, powodujących 
wypadki przy pracy, lecz również takie 
problemy jak: znużenie psychiczne, mono 
tonią itp ,

PRZYKŁAD
STOLICY

PO RAZ DRUGI
Komisja zamierza włączyć do swych 

badań i  działań takie dziedziny jak wal­
kę z hałasem, zanieczyszczaniem powie­
trza w halach, dostosowywanie maszyn 
do fizycznych i psychicznych możliwości 
obsługujących je ludzi, wpływ kolorysty­
k i na samopoczucie, atmosfera pracy itp.

W SUMIE więc chodzi o te toszystkie 
czynniki, które składają się na szerokie po j 
jęcie socjalistycznej kultury miejsca pra- | 
cy. W niektórych szczecińskich zakładach 
pracy tego rodzaju próby i  eksperymen­
ty były i  są podejmowane. Wymieńmy tu 
Stocznię im. A. Warskiego, „Junaka” . Czy 
nie warto jednak wzorem stolicy powo­
łać centralny organ do koordynacji 
wszystkich w tym zakresie poczynań oraz 
do podejmowania ich na szerszą niż do­
tychczas skalę? Kierujemy to pytanie do 
szczecińskiej WKZZ.

NEPTUN

SKOLWINA
(Dokończenie ze str. 1-szej)

toreb. Ten nowy dział 
da dodatkowo zatrud­
nienie 120 kobietom.

W MAJU papiernia 
obchodzić będzie 10-le- 
cie swego istnienia. Dla 
uczczenia te j rocznicy 
oraz święta majowego 
załoga Skolwina podję 
ła liczne zobowiązania 
o wartości około 6 m i­
lionów zł. Zbiega to 
się jednocześnie z re­
kordowym miesiącem w 
historii istnienia zakła 
du — marcem, które­
go plan produkcji wy­
konano w  105 proc., pa 
piernia dała produkcję 
5 302 ton. Warto tu je­
szcze wspomnieć o lu ­
dziach, którzy wydat­
nie przyczynili się do 
osiągnięcia ostatnich 
sukcesów, a zwłaszcza 
do sprawnego urucho­
mienia nowej maszyny.

kierownik montażu 
Zygmunt KOT, kierów 
nik rozruchu, naczelny 
inżynier zakładu — Wi 
told STASIŃSKI, inż. 
inż. Leopold GAR' 
TACZ, Trofim GUL- 
BA, Samuel GOTLIB, 
Janusz GŁÓWCZYK, 
Konrad PAJĄK, pra­
cownicy: Arkadiusz PI 
LEW SKI i Stanisław 
CZARNECKI oraz dzie 
siątki innych inżynie­
rów i robotników, któ­
rych nazwiska musiały 
by zająć poważną część 
łamów „Kuriera” .

Dotychczasowe sukce 
sy są bowiem niewątpll 
wie wynikiem kolek­
tywnej i ofiarnej współ 
pracy całej załogi skol 
wińskiej papierni. Z o- 
kazji dziesięciolecia 
składamy im serdeczne

,D0 GORY 
NOGAMI“

Wracając do spraw 
szczecińskich — dal­
szym etapem rozbudo­
wy zakładu w Skolwi- 
nie będzie następna 
5-latka. W tym okresie 
powstanie tu celulozow 
nia oraz rozpocznie 
pracę piąta maszyna pa 
pierniczą o wydajności 
150 ton na dobę, produ 
kująca papiery do p i­
sania. Jednak już przed 
tym okresem planowa­
ne jest uruchomienie 
>v SkolwinieP produkcji

A  to ciekawe.
POMNIK
ZAŚLUBIN

W 18 ROCZNICĘ wy 
Zwolenia Kołobrzegu 
wmurowano w miejscu, 
gdzie 6 marca 1945 r. 
pierwszy polski oddział 
dotarł do morza, akt e- 
rekcyjny „Pomnika Za 
ślubin” . Odsłonięcie po­
mnika nastąpi w dwu­
dziestą rocznicę PRL.

SZKLANE 
BANKNOTY 
NIE SPŁONĄ’
W OGNIU

WAŻNE księgi, doku 
menty, a nawet bank­
noty można będzie dru 
kować na szklanym pa 
pierze. Taki papier skła 
dający się z mikrosko­
p ijn ie cienkich włókien

szklanych wyrabia się 
już w NRD. Obecnie l i ­
czeni niemieccy pracują 
nad technologią druku 
na tym papierze. Wy­
trzymuje on temperatu 
rę do 600 st. C, dlate­
go też może być wyko­
rzystany do izolacji e- 
lektrycznej.

KLAMRY 
Z BIOPLASTYKU 
ROZPUSZCZAJĄ SIĘ 
W ORGANIZMIE

DO zszywania opero­
wanych tkanek, chirur­
dzy węgierscy używają 
ostatnio klamerek z syn 
tetycznego materiału 
zwanego bioplastykiem. 
Po pewnym czasie k la­
merki te rozpuszczają 
się i  są wchłaniane 
przez organizm, (włk)

............
Z łęki E. Messera

PISALIŚMY przed kilkoma tygodniami 
o niezwykle ciekawej inicjatywie Stołecz 
nej Rady Narodowej w Warszawie, zmie­
rzającej do naprawy „rzeczypospolitej ad­
ministracyjnej” , a konkretniej rzecz nazy 
wając — do zlikwidowania w agendach 
rady stołecznej i  rad dzielnicowych zbęd 
nych załączników, zaświadczeń, pośuńad- 
czeń, opinii itp., pochłaniających petento­
w i wiele cennego czasu. Uchwała SRN 
jest już w toku realizacji. Pisząc o tej 
inicjatywie, zachęcaliśmy szczecircskie 
władze miejskie do brania przykładu ze 
stolicy.

Przypominając o tej sprawie, chcieliś­
my jednocześnie zasygnalizować następną, 
niezmiernie interesującą inicjatywę sto­
licy, która również z powodzeniem — 
chociaż tym razem nie dotyczy rady na­
rodowej — mogłaby przyjąć się na szcze­
cińskim gruncie.

OD paru wieczorów 
w kawiarni „KASKA­
DA” produkuje się 
szczeciński kabaret — 
nowa inicjatywa WPIA 
i grupy szczecińskich 
artystów estradowych.

Kto zwiedziony na- 
^wą: „kabaret”  szuka w 
programie doznań, ja ­
kich dostarczyły i do­
starczają: „Zielony Ba­
lonik” , „Momus” czy 
„Szpak” , „Pineska” i 
„Wagabunda” — nie 
znajdzie ich. Nie wina 
to jednak twórców i 
wykonawców — inne 
są tu założenia progra 
mowę. Kabaret, to prze 
cięż nie tylko literatu­
ra, polityka i satyra, 
lecz także lekki reper­
tuar typu rozrywkowe­
go, dający relax pu­
bliczności o bardzo róż 
nej skali zainteresowań 
artystycznych. Te zało­
żenia spełnia z powo­
dzeniem szczeciński ka 
baret w programie „Do 
góry nogami” .

Zofia Kuleszanka —
jak zwykle — zbiera za 
służone brawa za pełne 
werwy popisy choreo- 
graficzno -  wokalne. 
Ewa Krasiejko podoba 
się szczególnie w „U li-

t M i ? .

W CZYM więc rzecz? Przy Warszaw- 
. skiej Radzie Związków Zawodowych po­

wstała pierwsza w kra ju Komisja Huma­
nizacji Pracy. Nie wiem i mam pewne 
wątpliwości czy akurat ta nazwa jest naj 
szczęśliwsza. Mniejsza z tym. Nieważna 
w tym wypadku jest forma, lecz treść 
którą w sobie kryje.

A więc działalność wspomnianej komi­
s ji ma się zasadzać w najogólniejszym 
zarysie na popularyzacji i  rozpowszech­
nianiu wszelkich poczynań, zmierzających 
do poprawy warunków bezpieczeństwa 
i  higieny pracy oraz całego kompleksu 
tych spraw, które człowiekowi stwarzają 
wygodę i dobre samopoczucie w czasie, 
gdy znajduje się przy swym warsztacie 
pracy.

L e w ą  m a r s z  i

LIST DO 
PRZYJACIELA

MOJ DROGI PRZYJACIELU!

Niedawno miałem okazję goś­
cić w  murach dwóch szkól ofi­
cerskich. Kilkudniowa wizyta 
pozwoliła mi poznać nie tylko 
program nauki tych szkół, alo 
i je j słuchaczy — podchorą­
żych. Piszę Ci o tym, ponieważ 
wiem, że masz doradzić swemu 
synowi wybór kierunku dalszej 
nauki, dalszych studiów, a tym  
samym pomóc mu wybrać za­
wód, w którym będzie praco­
wać przez resztę swoich już doi 
rosłych lat. A może zechce zo­
stać oficerem? Pozwól zatem* 
że opówiem CI o tej wizycie.

Jak się zorientowałem, Ofi­
cerska Szkoła Wojsk Zmechani­
zowanych im. T. Kościuszki jest 
uczelnią, posiadającą chlubne 
tradycje i poważny dorobek. 
Wielu jej absolwentów to dziś 
wyżsi oficerowie Wojska Pol­
skiego. Są wśród nich generało­
wie, pułkownicy, majorowie. Są 
dowódcy okręgów wojskowych, 
dywizji, pułków i  batalionów.

SZKOŁA ta — jak  zapewnd 
słyszałeś, znajduje się we Wro­
cławiu. W dziesiątkach sal szkol 
nych, w  sypialniach i świetlicach 
panuje idealny wręcz porządek. 
W gabinetach szkolnych, w sa­
lach ćwiczeń setki pomocy 
szkolnych — od map i wykre­
sów po skomplikowane maszy­
ny i  urządzenia. Bo też dzisiej­
szy, współczesny podchorąży w  
ciągu 3 lat opanować musi ar- 
kana wiedzy nie tylko m ilitar­
nej, ale i ogólnokształcącej.

Może nawet nie wiesz, że 
współcześni podchorążowie o- 
prócz sztuki dowodzenia przy 
użyciu współczesnych środków 
technicznych uczą się również 
wychowywania zbiorowości żoł­
nierskiej.

Żałuję bardzo, że nie mogłeś 
być obecny przy rozmowie z je­
dnym z tych sympatycznych 
chłopców. Aż tchnęło od niego 
radością życia i młodzieńczym 
zapałem do nauki. Kiedy zapy­
tałem go, dlaczego wybrał za­
wód oficera — odpowiedział z 
jakimś wielkim wewnętrznym 
przekonaniem, $ę odpowiada 
mu bardzo wychowawcza praca 
dowódcy.

NO, dobrze. Powiesz, że to 
entuzjasta munduru, że tacy to 
już się rodzą żołnierzami, ale 
żc dla wielu «— zwłaszcza tych, 
którzy już liznęli nieco nauki 
na wyższej uczelni, służba w 
wojsku to nie atrakcja.

Oczywiście, że zawodowa służ 
ba wojskowa jest trudna, ale je  
śli uważasz, że nie należy ona 
do pięknych i atrakcyjnych za­
wodów to jesteś w  błędzie. Roz 
mawiałem z podchorążym pierw 
szego roku tej szkoły... auten­
tycznym magistrem filozofii. 
Ba, do niedawna był on nawet 
zastępcą dyrektora jednej ze 
szkół. Do oficerskiej szkoły przy 
szedł więc nie dlatego, że spot­
kało go jakieś niepowodzenie w  
pracy cywilnej. Przyszedł tu ze 
świadomego wyboru, bo uważa, 
że zawód oficera jest właśnie 
atrakcyjny.

Wojsko daje bowiem możli­
wości realizowania wielu mło­
dzieńczych marzeń. Specjaliza­
cja w  konkretnym zawodzie 
jest w  wojsku czymś codzien­
nym. Wystarczy przejść się po 
salach wykładowych drugiej 
szkoły, znajdującej się również 
we Wrocławiu — Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Inżynieryjnych 
im. .1. Jasińskiego, by przeko­

nać się, ilu to specjalistów i w  
jakich dziedzinach opuszcza rok 
rocznie je j mury. Wykładowca­
mi w  oficerskich szkołach są o- 
ficerowłe, posiadający ukończo­
ne wyższe studia i wieloletnią 
praktykę. Ich głęboka wiedza, 
bogate doświ '.dczenie, pomoce 
naukowe, warunki nauki w szko 
łach decydują o tym, że podcho 
rążowie są debrze przygotowani 
do pełnienia odpowiedzialnej 
pracy w zawodzie oficera W oj­
ska Polskiego.

A PRZECIEŻ każdy oficer md 
że kształcić się nadal w  pięciu 
uczelniach wojskowych typu a- 
kademickiego i w  uczelniach cjr 
wilnych.

I  dlatego radzę Ci — skie­
ruj uwagę Twego chłopca na 
naukę w  naszych szkołach woj­
skowych. Jeśli ma jakieś zami­
łowanie w tym kierunku, będzie 
Cl na pewno wdzięczny.

Twój
, lAPE iLSZ HELLER . t


